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Niechaj • • zyw1 

• Pani 
nie tracą nadziei •.• 

Charbinie 
Ał~cja zaczepna Sowietów. 

Mimo r zpoczęcia kroków woj'ennycb 
możlilvość pokojowego załatwienia zatargu rośnie. 

PEKIN 21. 7. Oddziały sowieckie zaj· 
mują w dalszym ciągu miejscowości 

Pogranicznaja i Maudżuli. Sowiecki kon
sul generalny w Chó1.rbinie i Personel kon
sulatu zostali aresztowani. W mieście pa
nuje Danika. (PAT) 

SZAGHAJ 21. 7. Kores9. „Havasa·• 

donosi. że szereg f'anych POz:wala się spo
dziewać 

pokojowego załatwienia zatargu. 
f Nd,ności finansowe i wewnętrzne obu 
stron nie pozwolą Chinom i Rosji na roz
poczęcie wojny. Wypadki obecne uważać 
należy za 

wzajemne usiłowanie zastraszenia. 
(PTA) 

'Kto wywołał zatarg? 
SZANGHAJ 21. 7. W wywiadzie z 

1rzedstawicielem Reutera minister Spraw 
tagranicznych Czang, stwierdził, że · 

stanowrnko sowietów 
A'owodowało podjęcie przez Chiny środ

ków ostatecznych, zaznaczył, on jednak 
orzytem, że 

nie traci nadziei 

~o do możliwości pokojowego załatwienia 

zatargu. (PAT}. 

Akcja 
Stanów 

interwencyjna 
Zjednoczonych. 

WIEDEŃ 21, 7. Według doniesień z 
Waszyngtonu sekretarz stanu Simson 
lconferował z ambasadorem włoskim, któ
rego prosił o po:Parcie Włoch w kierunku 
pobieżenia wojnie chi1'isko - rosyjskiej.• 

(PAT) 

Baj, baju.„ 
LOND'i N, 21, 7_ Wedlug doniesief. 

otrzymanych z Szanghaju, minister spraw 

zagranicznych Wang oświadczył, że Chi
ny niezapornną nigdy, że podpisały pakt 
Kelloga i że zawsze dążyć berdą Przcde
wszystki~m do polubownego załatwienia 

_(PAT> 

BERLIN 21, 7. Donoszą z Nowego 
Yorku, iż jakkolwiek nie nadeszła jeszcze 
urzędO\.rn odpowiedź chińska na polubow 
ne załatwienie w myśl propozycji francu

sko - angielskiej, zakomunikowane w dro
dze telegraficznej Poselstwo chińskie w 
Stanach Zjednoczonych, dr. Wu, oświad
riył Sekretarzowi Stanu Stimsonowi, iż 
Chiny pozostaną bezwarunkowo wierne 
µaktowi Kelloga. Oświadczenie to wywo 

t 

łało wielkie z~dowolenie w Białym Domu, chiński w Waszyngtonie złożył oświadcze 
poniewat wówczas vakt l{e!łoga nabiera nie, pozwalające przypuszczać, że 
po raz vforv.'szy Pra.ldyczne znacze- konflikt chinsko - sowiecki zostanie 
nie. (ATE} roko.jowo zlikwidowany. 

Skromniusie~„ 
Bolszewicy „nie pragną wojny" 

MOSKWA 21. 7. „Izwiestja", omawia
jąc sprawę mobilizacji i koncentracji wojsk 
chińskich na granicy sowieckiej, piszą, że 

W oświadczeniu tern po~cł chi1iski podkre
śla, że Chiny szanować będą wszystkie 
podpisane układy i mimo, iż pakt Kelloga 
nic wszedł jeszcze w życie, niema rząd 

chiński zamiaru użycia siły zbrojnej w kon 
flikcie obecnym. (PAT) 

Demonstracja 
łów przeciw 

komunis
Chinom. 

WIEDEŃ 21, 7. Według doniesiel\' I 

Nowego Jorku odbyły 'się przed budyn 
kiem konsulatu chińskiego demonstracj& 
urządzone przez związki robotników ko. 

rnunistycznych. Policja aresztowała Q • 
sób. (PAT) . 1---./ 

z. S. ~. R. nie pragnie wojny, A ł M k • b • 
jednakże gdyby chociaż jeden żołnierz ymczasem os wa się z rol 
chiI1ski Przekroczył granicę sowiecką, to Samoloty i pociąg pancerny dla czerwone: 
Z. S. S. R. zdoła odeprzeć naJ'azd i nale- J •• 
życie ukarać jego inicjatorów. (PAT) _armJl• 

. . ~E~LlN 21., 1. „Tel. Union" donosi i odpowiedź Chinomu składać się ma 17..,. 
Nadzieja na pokojową Moskwy, że związki robotnicze rosyjskie molotów typu wojennego. RobOtnica 

l
•k •d • wydały odezwę, nawołującą do składania związki złożyły na ręce czerwonej armjl 
I Wł ację zatargu datków na budowę eskadry samolotów 20.000 rubli złotych na pociąg pancerny„ 

WIEDEI'J 21. 7. Według doniesień wojennych dla ochrony pogranicza na Da- _(PAT)' 
dzienników z Nowego Jorku, obecny poseł lekim Wschodzie. Eskadra ta p. n. „Nasza 
•. „ ...... „ „.„._ „ , ......... ·. . . . ..... ~.' 

Aresztowanie handlarzy żywym towarem 
Transport białych niewolnic z Sieradza. 

Policja śląska zlikwidowała groźną 

bandę 

handlarzy żywym towarem, 
grasującą na terenie całej Polski, głównie 
zaś na Górnym śląsku, gdzie mieściła 

się centrala handlarzy białemi niewolnica
mi. Banda ta miała do dyspozycji kilka 
samochodów, którymi przewoziła ofiary 
zagranicę. 

Przed kilkunastu dniami policja nie
miecka zatnymaia w Lignicy s.1mochód 
osobowy. którym jechało ' 

kilka młodych dziewcz:ąt. 
Legitymowały się one polskimi paszpor
tami zagranicznymi, które wydały się po-

Zasiłki dla robotników 
włókiennicznych 

Minister i>racy i o!)ield społecznej 

licjantom podejrzane. Po bliższych oglę
dzinach _ stwierdzono, że wszystkie dowo
dy są fałszywe. 

Badane dziewczęta zeznały, że za
angażował je do swego biura niejaki 
Ajzyk Feldhamer z Będzina, zamożny ku
piec, mający swoje kantory w Niem
czech, Brazylji Marokku a nawet w Ar
gentynie. Wszystkie dziewczęta 

pochodziły z Sieradza. 
Nie ulegało wątpliwOlki, że dziewczę

ta te padły ofiarą bandy handlarzy ży

wym towarem. Zawiadomiona o tem od
kryciu policja śląska rozpoczęła docho
dzenie. Aresztow:iła przeclewszystkiem Aj
zyka Feldhamera oraz jego zaufanego po
mocnika Herszka Chrzanowskiego, han
dlarza z Będzina. Trzeci prowodyr szaj
ki Abram Bryl, znany pod przezwiskiem 
Kaczka zdołał zbiec. 

Rewizja przeprowadziła w mieszta.. 
niach aresztowanych dała nadspodziewarx 
wyniki. Znaleziono cały szereg komprcr 
mitujących listów i notatek, świadczą. 

cych niezbicie o winie zatrzymanych. 
Banda ta, składająca się z 32 osób PO-

zostawała w ścisłym kontakcie z agenta· 
mi handlarzy żywym towarem we wszyst
kich miastach Europy. Dostarczała OD& 

białych niewolnic do 
Marokka, Argentyny i Brazylji, 

dokąd dziewczęta zwabiano obietnicami 
dobrych posad, a następnie umieszczano 
w domach publicznych. Za każdą wvwie· 
zioną dziewczynę handlarze brali 

od 20 do 8{) dółarów. 
Na podstawie korespondencji nadcho-

dzącej pod adresem aresztowanych, 
zdołano przeszkodzić wywiezieniu I 
Pf!lski kilku transportów nowych ofiar. 

przyznał, na wniosek zarządu głównego ~*~~!!!!!!!i!!!!!!!!~~!!!!!l!!!!!!'!!!!'!!!!!l!l!l!~~~~~~!!!l!-~~~~~~~~2M1~*!!*~iiiQiib~~~**~s~nw~M"" 

funduszu bezrobocia vrawo do . zasiłków 
w miesiącu lipcu r. b., robotnikom, zatru

dnionym w przedsiębiorstwach przemy
słu włókienniczego ru. Łodzi, których za· 
rohek tygodniowy nie przekracza z powo· 
du ograniczenia produkcji, pełnego umó
wionego zarobku za dwa doi !)racy. 

Wysokość zasiłku zarząd główny F. 
B. ustalił: 30 proc. zarobku robotnika. 

Powyższe roworządzenic ministra 
p. acy i opieki sf)Ołecznej weszło w życie 

18. b. m. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
gościem ordynata Potockieg 

ŁAŃCUT 21. 7. Dzień <lzisiejszy spę

dził P. Prezydent na zwiedzeniu pi~kne
go zamku, oprowadzany przez gospoda
rza, który wręczył mu monogafjc zamku 
w Łancucie. O godz. 11 p. Prezydent w to 
warzystwie ordynata Potockiego udał si~ 

do kościoła, gdzie odprawione zostało 

uroczyste nabożeństwo. Tłumy; zebrane 

przed kościołem zgotowały P. Preey· 
dentowi żywiołową owację. Po mszy że 

gnany owacyjnie udał sic;: p. Prezydent na 
śniadanie, poczem o godz. 15 do zakła· 
dów przemysłowych w Dydni i w cha· 
raktcrzc prywatnym odwiedził swego ko· 
legę prof. Klinga, gdzie zabawił du ~odz. 

19-tej. 
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Zachód „ g. 4 m 1 

-----
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

APtcki: 
· M. Lipca (Piotrkowska 193), E. Mil

lera (Piotrkowska 46), W. Groszkowskie
go (Konstantynowska 15), A. Perelmana 
(Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksnadrowska 57), S. Janki elewi cza 
(St. Rynek 9). 

Pozatem stale dyżurują następujące 

apteki: 
A. SaC:.vwskiej (Zgierska 57), H. Dm

kiewicza (Zgierska 97), A. Szyma11skiego 
(Przędzalniana 75), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), A. Bussego (Rzgowska 
'9).. _(w). 

Akademja żałobna 
Wczoraj t. j. 21,7. o godz. 6-ej wieczo 

ttm przy ul. św. Józefa 11 odbyła się 

Akademja żałobna ku czci ś. p. ks. prała
ta senatora Albrechta, założyciela Stow. 
Rob. Chrz. i pierwszego, proboszcza Para
tji Widzew. 

Akademję zagaił prezes mieJSCowego 
stowarzyszenia P. Dębczyński, witając 

przybyłego Proboszcza ks. kanonika Stań
czaka i wyrażając współczucie, obecne-

. mu na Akademji, rodzonemu bratu ś. p. 
Zmarłego. 

Następnie ks. kanonik Stańczak w 
flłuższem przemówieniu omówił żywot i 
taSługi ś. P. ks. Albrechta. 

Na program Akademji złożyły się prze
A6wienia:p. Dębczyńskiego o działalno

ści społecznej ś. P. ks. Albrechta i Prezesa 
młodzieży „Odrodzenia'' p. Z. Walasa po
czem oómówiono modły żałobne za duszę 
l p. Prałata Albrechta. 

Akademja odbyła się_ w podniosłym 

}astroju. 

Nowe ruchu • przepisy o 
kołowym. 

Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał 

okólnik Min. Spraw Wewn. treści nast~
Pująjącej: 

Podczas podróży inspekcyjnej p. Mini
ster Spra•1 \Vewn. stwierdził, że obowią

zujące przepisy o ruchu na drogach pu
blicznych nie są przestrzegane. Zauwa
tono mianowicie, że autobusy z reguły nie 
r:mniejszają natężenia światła reflektorów 
przy mijaniu się z innymi pojazdami, a 
motocykliści i rowerzyści nie orjentują 

si ę w obowiązujących przepisach, w szcze 
~ólności jeżdżą po nie Przepisowej stro
nic, nie przepisowo się wymijają i t. d. 

V/ związku z Powyższem Min. Spraw 
WevJ11. z porozumieniem z Min. Robót 
Pub!. poleca urzędowi wojewódzkiemu 
wydać potrzebę zarządzenia i jednocześ

nie rozważyć, czy nie byłoby wskazane, 
aby przy wydawaniu oraz przy prolon
gowaniu Pozwoleń na jazd~ motocykli
stom i rowerzystom doręczyć im wy
ciągi z zasadniczemi postanowieniami 
Przepisów o ruchu na drogach publicz
nych. Byłoby uzasadnione tern, że zdanie 
~gzaminów według przepisów nic gwa
rantuje jeszcze dokładnej znajomości 

Przepisów, z_właszcza wobec możliwości 

zmiany ich w międzyczasie. {w), 

' 

,HASŁO" z dnia 22-go lipca 1929 roku. Nr. 19a 

~ekkomyślność powodem tragicznego wypadku 
Smierć mło zieńca w stawie 

Mimo zakazu chciał użyć kąpieli. 
Wczoraj o godz. 4,30 popoł. wyciecz

kowicze byli świadkami tragicznego wy
padku we wsi żabieniec. 

18-letni pracownik Kasy Chorych Hen
ryk Kraśniewi"z zam. Przy ul. Rybnej 15, 

wyjechał za miasto do wsi źabieniec, pieli. W Pewnej chwili obecni n.a wyciecz
gdzie jak wiadomo znajduje się staw. Nie ce łodzianie usłyszeli rozpaczliwe krzyk\ 
zważając na tablice ostrzegawcze poli- wzywającego ratunku. Jak się okazało'~ 
cyjne o zakazie kąpieli w tym stawie PO· Kraśkiewicz począł tonąć. Na pomoc nie
stanowił zażyć przy tak upalnym dniu ką- szczęśliwemu młodzieńcowi pośpieszyli 

~~~~~~~~~~a~m~-~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· zw~ieni hzy~em wyci~zkowicu i ~ 
wielkich trudach zdołali wydobyć z wo-w solidarności zwycięstwo 

Zjednoczenie drobnego kupiectwa 
Zamiast 7-1 związek •. 

dy Kraśkiewicza, dającego słabe ozna~ 

życia. 

O powyższem wypadku pOW!84omlo· 
no władze policyjne oraz zawezwano . PO

gotowie ratunkowe. Kraśkiewicz jednak 
zmarł jeszcze przed przybyciem lekarza. Idące dotychczas luzem organizacje pów chrześcijan -otrzyma nazwę: „Cen

chrześcijai'1skiego drobnego kupiectwa, po tralny Związek detalicznego kupiectwa 
dłuższych naradach, doszły wreszcie chrześcijańskiego Rzeczypospolitej Pol-

Zwłoki tragicznie zmarłego zabezpie- · 
czono na miejscu do zejścia władz są-dowo 
lekarskich. ,(w) do porozumienia. skiej". 

Postanowiono połączyć wszystkie sto- ~~~~~~~~~A~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
warzyszenia kupieckie w jedną organi
zację, co niewątpliwie Przyczyni si\! do 
podniesienia samego kupiectwa, jak i 
autorytetu ich związku. 

Połączona organizacja, do której wej
dą: Centrala drobnego kupiectwa i prze

Wymiar podatku dochodowego 
za rok 1929 

Okólnik ministra skarbu. 
mysłu, Związek drobnych kupców chrze- Izba Skarbowa w todzi otrzymywała starczone przez rzeczoznawców. Rze~ 

ścijan, Związek kupców branży mydlar- okólnik Min. Skarbu w sprawie wymiaru znawcy dla poszczególnych okręgów wy
sko - chemicznej, Związek handlujących w podatku dochodowego na rok 1929, w miarowych będą wyznaczeni Przez Iz~ 

halach i na targowiskach, „W jedności si- którym zaleca, aby dla celów wymiaru Handlowo - Przemysłową na POdstawie
ła", Stowarzyszenie właścicieli sklepów tego podatku, władze korzystały w najda- uprawnień, z jakich ta Izba ustawowo ko-
11Siła" i Stowarzyszenie właścicieli skle- j lej idący sposób z danych, które będą do- rzysta. Należy zaznaczyć, że dotychcza~ 

!!!!!!!!!!l!!!!!~l!!!!lll!l~•il!l!l•!l!l!-~!!!!!!!!~1!!!*~~~~~~~·!!11!!!!~~~~~··~~~!111!!1!!!~!!!!1!!!!~!!!!!!~~~11!!!•~ naczelnicy urzędów skarbowych zapra

Znowu groźny pożar 
szali rzeczoznawców z pośród znanycb 
im obywateli według własnego .widzimi· 
się. 

i znowu z niewiadomej przyczyny 
18 zabudowań pastwą rozszalałego żywiołu. 

Okólnik zacytowany nie wymienia 
jednak dokładnie, czy rzeczoznawcy ma
ją być powoływani i wysłuchiwani według 
poszczególnych branż i grup płatników, 

czy też w jakiś inny sposób . . (w) 
W dniu onegdajszym o godz. 1 po 

poł. wybuchł groźny pożar we wŚi Koź
lewice gminy Kamińsk w zabudowa
niach zamożnego gospodarza niejakiego 
Andrzeja Sewerynka. Pożar zniszczył do
szczętnie oborę i dom mieszkalny poczem 
przerzucił się na sąsiednie zabudowania. 
Podczas rozszalałego żywiołu padło 18 
zabudowa1'1 1 które zostały doszczętnie 

spalone. Spaliły się zagrody z inwenta
rzem martwym i rzeczami domowemi, na
leżące do następujących gospodarzy. Pil
korskiego Antoniego dom obora i rzeczy 
domowe i gospodarcze Bąkowicza, 

Szuszlinta, Piekorskiego, Zarańskiego, 

Szczepanka, Alama Józefa i Alama Marci
na i Ignacego Stępnia, Komińskiego. świi'1 

ca, Głowackiego. Nadto spaliły się trzy 
konie, świnia oraz bardzo dotkliwie po
Pdrzony został sam Sewerynek An
drzej. 

Przyczyny pożaru dotychczas nie u
stalono. 

Na miejsce pożaru przybyły władze 

Ei 9 ifiklł4G%ili!Nd§ M !fMQ!iJiw;p;:M 

Podrzutek. 
Dozorca domu przy ul. Al. 1 Maja 

zauważył wczoraj w c!Dle kloacznym na 
podwórzu tegoż domu noworodka dające
go jeszcze słabe oznaki życia. Nie zwleka
jąc długo dozorca przy pomocy loka
torów wydobył noworodka z dołu klo
acznego i natychmiast zaalarmował Pogo
towie ratunkowe i władze Policyjne. Przy
były na miejsce wypadku lekarz pogoto
wia ratunkowego, PO udzieleniu pierwszej 
pomocy lekarski ej i obmyciu, pozostawił 

niemowlę w stanic zadawalniającym pod 
opieką Policji, która noworodka odesłała 

do żłobka miej skiego. 

,. Za wyrodną matką wszczc.;to 
gicznc uoszukiwania. (w) 

encr-

policyjne, które prowadzą energiczne do
chodzenie. (w) 

Nowy regulamin Sądu Najwyższego 
W najbliższych dniach ukaże się roz- dłużeniu na mocy zarządzenia prezesi. 

porządzenie ministra sprawiedliwości za- wydanego w razie potrzeby - po Poro
wierające regulamin Sądu Najwyższego. zum1e111u się z prokuratorem. Ostatnie 
Regulamin ten został uchwalony przez trzy dni przed terminem rozprawy, akt? 
zgromadzenie ogólne Sądu Najwyższego. sprawy Powinny się znajdować w sekre
Normuje on między innemi następujące tarjacie i być dostępne dla stron. 
sprawy: czynnosc1 pierwszego prezesa Wniosków prokuratora nie załącza slę 
Sądu Najwyższego i prezesów, czynno- do akt sprawy i stronom się ich nie o
ści kolegjum administracyjnego, wybory kazuje. O wyznaczonym przez prezesa Iz
kandydatów na sędziów, czynności Sądu by terminie rozprawy sekretarjat zawiada
Najwyższego złączone z odbywaniem PO- mia strony lub ich pełnomocników tyl
siedzeń, czynności biura orzecznictwa i ko wów\:zas, gdy oni tego zażądaj4 

sekretarjatu prezydjalnego. i wniosą Przewidzianą w ustawie opłatę 

Regulamin ten był nieodzowny ze oraz wskażą miejsce zamieszkania w 
względu na wydanie nowych przepisów Warszawie. 
prawa ustrojowego i kodeksu postępowa- Po ogłoszeniu sentencji orzeczenia u~ 

nia karnego, które wprowadziły nowe in- zasadnienie jego powinno być w zasa
stytucje i urządzenia dotąd w Sądzie Naj- cizie sporządzone w ciągu miesiąca, wy
wyższym nie istniejące. Temi nowemi jątkowo może pierwszy prezes zezwoiić 
instytucjami są: kolegjum administracyj- na przedłużenie tego terminu najwyżej a 
ne, udział prokuratorów w sprawach cy- dalszy jeden miesiąc. 
wilnych przedstawianych z apelacyj- Regulamin normuje także zgodnie z 
nych okręgów połttdniowych i zachod- przepisami regµlaminów niższych instan-

Nowy regulamin ułożony jest tak, że cji zewnętrzne formy zapewniające po
zapewnia szybki tok spraw w sądzie Naj- w::igę czynuo:;c1 ~ądowych, jak u?ycie to· 
wyższym. Według nowego regulaminu gi, nakładanie biretu na głowi; przy wyj· 
akta spraw zarówno karnych jak cywil- ściu sądu z sali rozpraw, przy odbiera· 
nych, wyznaczonych do ostatecznego roz- niu przysią~ i ogłaszaniu sentecji wyroki' 
poznania, przesyła się na 31 dni przed przyczem skład sądzący powstaje'. 
terminem posiedzenia celem Przygotowa- Wszystkie osoby, znajdujące się n:it 
nia wniosków do właściwego proku- sali sądowej, wstają przy wejściu sądu na 
ratora, który w ciągu 14 dni ocl ich otrzy salę przy odbieraniu przysiąg, ogłaszaniu 

mania zwraca je sekretarjatowi. Po sentecji wyroku. Powstaje również z 
zwrocie akt przez prokuratora przesyła miejsca każdy do kogo się sąd zwracJ 
się je wraz z wnioskiem niezwłocznie do lub kto do sądu Przemawia. 
sędziego sprawozdawcy, który w ciągu 14 Zapowiedź ogłoszenia tego noweg0 
dni, a w każdym razie nie Później niż na regulaminu dla Sądu Najwybzego wy· 
3 dni przed terminem posiedzenia, zwra- wołała wśród palestry i korpUStl sąc;owai-
ca akia do sekre1arjatu. :renniny czterna- ków .w Warszawie i na -~ ~ 

stodniowe mogą ulec _ Jkr-~c~n)u_~ua~. ~e~~~~----.Jllł!•' l -. \i · 
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Tragikomiczna historja małżeńska~:~=~==; 
skrzypka węgierskiego . ::::: ;;;;:"'1· KobieiY, ,.. =-ieni 

Zo• kł " • b ł " • • ał • „ k• Nigdy jeszcze tak nie faworyzowano na, ora n1ec ce s yszec o pozyc1u m zens rem xołoat czerwonego. jak obecnie. · 

Nie.zwy.kła afera małżeńska, której bo
haterem jest słynny skrzypek węgierski, 
zajmuje żywo szerokie koła towarzyskie w 
'SndaPeszcie. 

Przed niedawnym czasem znakomity 
artysta, które10 nazwisko dzienniki nara
.zie dyskretnie przemilczają, oowrócił do 
90dzinnego Budapesztu z tournee zagra-
łlicą. 

Pewnego razu skrzypek poznał w kinie 
młodą dziewczynę uderzającej urody, z 
którą zaczął się spotykać coraz częściej, 

aż wreszcie zaproponował jej małżeństw-0. 
Młoda dziewczyna oświadczyłk, że oj

ciec jej jest wysokim urzędnikiem państwo 
wym, wypowiadała rozmaite skrupuły, a 
przedewszystkiem przypuszczenie, iż oj
ciec jej niechętnie dałby ją za żonę arty
ście. 

Ale muzyk umiał wkonać opór swej 
4kochanej i postanowiono wziąć ślub po
tajemnie, Pl'Z)'CZeIU skrzypek nie cofnął się 
~ sfałszowaniem pozwolenia rodziców 
aa ;ślub z niwełnotetnią narzeczoną. 

Zaraz po ślubie musieli się rozłączyć. 

bo panna młoda udała się do domu rodzi
>tów, pocieuając męża, że następnego dnia ..,i się w wynajętem przez niego miesz 
kani u. 

Przez cały dzień skrzypek czekał na
Próżno na swoją miodą żonę. Dopiero 
w.ieczorem odważył się zbliżyć do domu 
w którym mieszkali jeg-0 teściowie i spoj-
tzeć -w okna. -
~ długi czas nic nie mógł zobaczyć, 

Ji; .wreszcie ujrzał swą żonę wychodzącą 

u ulicę w towarzystwie jakiegoś mło

dzieńca. 

Mloda kobieta wymówiła się, że nie mo 
te się teraz zatrzymywać i obiecała na dru 
gi dzień dać Pisemne wyjaśnienie. 

Istotnie następnego dnia skrzypek otrzy 
,.tał list, w którym żona donosiła mu, że 

wzięła ślub tylko dla żartu, że go nie ko
cha i żąda natychmiastowego rozwodu. 

Zrozpaczony, a tak srodze zawiedziony 
AąŻ u~ał się do teściów. Ojciec młodej 

dziewczyny uważał go początkowo za war 
jata, gdy artysta oświadczył, że jest mę
żem jego córki. 

z własnym mężem. Batwy ~ona i Z6łta, bal!dzo. popu-
tame Da ~tkn se~ obecme pra-

Dopiero dokument ślubny przekonał go, 
że istotnie ma przed sobą swego zięcia. 

Zjawiła się wówczas w pokoju córka, któ
ra przyznała się rodzicom do lekkomyśl
ności, oświadczając przytem, że absolutnie 
z niekochanym mężem żyć nie będzie, i na
tychmiast wdroży kroki rozwodowe. 

Rodzice pragnąc uniknąć skandalu bła 
gali ją, aby zaniechała tego zamiaru, mąż 
obiecywał, że będzie czekał cierpliwie, aż 
go z czasem POkocha. 

Wszystko naPróżno. 
Młoda osoba, która tak łatwo zdecydo

wała się na małżeństwo, absolutnie nie 

chciała być mężatką. :~'1"'!;$~S>: :· wie zupełnie ~ ze stolicy mody i 
.Wobec tego rodzicom nie pozostawało . w miejscach, staoowiącycll punkty SPOt

nic inneg-0, j.ak tylko polecić skrzypkowi kania się ełeganckich kobiet, aż mieni się 
aby się uzbroił w cierpliwOOć.. Artysta .w oczach od czerwieni w najrótniejszycl 
dotychczas czeka na to., czy żona go ze- odcieniach. 
chce pokochać. .Tymczasem rodzice mło
dej kaPryśnicy tak POlubili ztęcia, że abso
lutnie nie chcą się z nim rozstać. 

Skrzypek musiał tymczasem zrezy,gno
wać z całego szeregu propozycyj lroncer
towych, aby nie ominąć tego momentu, kie 
dy jego kapryśna żonka zdecyduje si-ę mal 
żeństwo dla żartu uczynić prawdziwem 
małżeństwem. 

Kobiety wyglądają jak mam, Jak 
kwiaty granatu, ałbo też jeśli kto chce li• 

żyć bardziej Prozaicznego por.ównania -
sygnały pożaro-Ne. 

Drugim kaprysem mody q sukni 
krótkie z przodu i z tyłu, a z bobów ·sięga
jące aż do ziemi. 

,Takim to osobliwym kompr.omłsem 

rozwiązano ~ _ długa .ezy, kr~ 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!<SpÓdniczka. ' 

Taje1nnica JDowy zwierząt 
Badania przy pomocy gramofonu. 

Guwerner Inwalidów 
Napoleon b..ył bardzo ~y do 

swej rodziny i wszystkie urzędy obsa
dzał członkami swej rodziny. T.o · też • 
teu temat krążylY. ptZe1!ÓŻDe dGwcipoe W.. 
storyjki wśród jego POdwładuycb. I łll1i. 

kiedy brat tego Hieroirim, 2JOSłał zacm.. 
nowany guwernerem ~ ja& 
dowcipniś wyrazi1 się ztos1iwr. ~ 
nim Bonaparte został ~ .._ 

Poznać m-0wę zwierząt oddawna kusiło 
zoologów i filologów. Niezwykle intere
sującą jest rzeczą dowiedzenie się, co so
bie w klatkach opowiadają lwy i tygrysy, 
z czego dziko śmieje się szakal, o czem p1ot 
kują kaczki po całych dniach lub gawędzą 
o swoich Panach psy. .(Nawiasem mó
wiąc Dickens twierdził, że istnieje Psia 
roczta, doskonale funkcjonująca na znacz 

Ale dotychczas wszystkie nasze usiło
'1e nawet odległości). 
wania w tym kierunku, jak naprzykład z 
wielkim nakładem pracy prowadzone bada
nia nad językiem małp, nie udawały się 

zupełnie. 

Prawdopodobnie badania te prowadzo
ne były niedoskonałą metodą, gdyż ucze
ni filologowie, wsłuchując się w Pa
planinę małp, polegali jedynie na osobi
stej wrażliwości i pamięci. 

Obecni uczeni angielscy postaoowili 
chwycić się nowych sposobów i do ba
dania mowy zwierząt użyć gramofon. 

.W londyńskim ogrodzie zoologi-
cznym każdy gatunek zwierząt „nagry
wa" cały szereg płyt. Wykonane już pły
ty zestawia się ze sobą i porównuje, a 
następnie znów puszcza się je w ruch wo
bec zwierząt. Z odruchów i zachowania 
się zwierzęcia na głos płyty gramofono-

wej wyciąga się wnioski, co który dźwięk 
oznacza. 

Ciekawą jest rzeczą, te bezładne napo
zór paplanie ludzkich niemowląt zdaje się 
być dla zwierząt daleko zrozumialsze, 
niż artykułowana mowa ludzi dorosłych. 

Widocznie mowa zwierząt bliższa jest 
głosom natury, niż kunsztowne PrZem6-
wienia lttdzi dorosłych. 

, ' 

własnego b!ata.t. - -. ....... __ 

Panika w kościele 
z powodu obłąkanego. 

ci, obecne w kościele, ~ glaio 
nym Płaa.em, kobiety krzyczały„ mct-
czyźni starali ~ ~ładnić szaieńca. 

który przez dłuższy czas broni! się skit-

W ko.ściele parafjalnym w .Wełs w 
Austrji wybuchła onegdaj panika, która 
omal nie pociągnęła za sobą katastrofal
nych skutków. Powodem paniki stał się 

jakiś mężczyzna, który wszedłszy do ko
ścioła podczas nabożeństwa, przecisnął tecznie pięściami. Z trudem udał.o się go 

wreszcie OPanować i wyprowadzić na 
się przez całą nawę aż POd główny oł-

tarz i jął krzyczeć donośnym głosem: uli~, a stamtąd. do_ pobłi~ego • szpitala, 
„Jestem Chrystusem, i przychodzę, aby, gdzie okazało Stę, ze fuIJałem Jest u
celników i faryzeuszy powyrzucać ze 5wrą ucz.ycieł Józef Fuchs z Nettkircben ~ 
tyn i". Słowa te wywarły piorunujące wra- AttsłrJi Górnej. Został on oddany; eto aa.. 
żenie, tembardziej, że nieznajomy, naj- jowego zakładu dla ~o choryd' 
widoczniej w przystępie furji, Pochwycił w Niedernhart. 
kilka najbliżej stojących kobiet i wśród 

razów, zaczął je ciągnąć ku wyjściu. Dzie-
---ooo---

Nazajutrz o zwykłej porze przyszedł Bruno de Ca- gę. WYTwał mu rewolwer, klucze i wybiegł jak szalaft7. 
: sterive. z pokoju, zamknąwsey za sobą. ckzwi na klncz. .Zbrod-
. - Jeśli do jutra nic pan nie powie, obie kobiety nia:rz był uwięziony. Crochet przebiegł korytarz, otW'C>-

IJ TE UDll!!B•E•IE ·zginą. Wszystko już przygotowane. Sztylety zaostrzo- rzył najbliższe drzwi. • ,,. „„„ „ : ne. Dwa fotele są ustawione nawprost kotary, tak aby EweU.na i Elza śmiertelnie bla.de siedziały na fot& 

Po&
„OC• : pan nic nie stracił z tego widoku. Wytrzymałeś gł&! i lach z wysokiemi oparciami. Przed niemi stał Indjanin. „ • 64 · pragnienie. Zobaczymy, jak będziesz wyglądał jutro o trzymając sztylet. Na hałas otwieranych drzwi odwró-

: 5-ej. cił się, zobaczył Crochet'a, poznał go, podniósł sztylet 
~!!JB!EI:Jlll:E:J:Er:x:'.l!:ll!l!EE:E:E::l!EB:HEEBJl!l:DHdl Upłynął r,iódmy dzień. do góry wtem; padł ugodzony kulą rewolwerową. 

„Jeśli odgadnie - zostaw mu klejnot". .,Mędrzec Baron z~awił się w okienku. Kuzyn Eugenjusz przerwał więzy obu kobiet. 
po krótkim namyśle oświadczył, że s·zkatułka zawiera - Egzekucja o drugiej! - syknął. - Chodźcie, chodźcie prędko! Nie mamy chwili d& 
cenny rubin". Kuzyn Eugenjusz odwrócił się. Ach, żeby dostać stracenia! 

- Chcę mieć rubin królowej Saby! Chcę mieć „De- go tutaj! Płynęły godziny a Bruno de Casterive nie od- Ewelina i Elza zerwały się z krzesła i pobiegły: za 
rię-i-Noor", którą mi pa.n odda, słyszy pan. chodził od okienka. Crochet'em. 

Bruno de Cas.terive pienił się ze złośc1. Kuzyn Eu- Crochet spojrzał na zegarek. Jeszcze tylko pm go- Weszli do sali, gdzie kuzyn Eugenjnsz został llCQ'-
genjusz przyglądał mu się uważnie w milczeniu. Baron dziny. jęty gdy tylko przybył do „Przeklęizj Góey". 
zafrzasn<!ł okienko z wściekłością i oddalił się. Ostatnim nadludzkim wysiłkiem starał się odpę- W głębokim f-otelu siedmał Keller.. . 

Po kilku minutach szy;ba podniosła się. Ukazała dzić myśl o strasznej rzezi, której będzie za chwilę - Ręce do góry! - zawołał Crochet. 
się przestraszona twarz Kellera. śwladkiem. Keller odwrócił się, podniósł ręce do g{Jry i gwbcl-

- Niech pan ustąpi, panie Crochet. Przecież on je - Jak go tu zwabić? Jak? Jeśli nie wejdzie tu nął. Odpowiedziało mu straszne ~ Z kąta pokoju 
zabije! przed upływem 20 minut wszystko stracone! . wyszła hiena z otwartym. pyskiem. 

- Nigdy! Ukochana żona umrze w jego oczach, a on nie może Renard rzucił się na nią. Zawiąza,13 się -mciekła wal· 
Okienko znów się zatr &asnęło. nic uczynić, aby ją ratować. ka. Zrazu hiena miała p:r:zewage. Renard był bliskj 
Czas płynął dalej. Spojrzał na barona. Bruno de Casterive patrzał na śmierci. W ostatniej chwili kuzyn Engenjusz nabił re 
Crochet rozmyślał. Zwrócił się do Renarda i mó- niego. Twarz jego była okropnie wykrzywiona. wolwer i zastrzelił ,,śmiejące się zwierzę". 

wi1 cichutko, aby nikt nie mógł usłyszeć. - Jeszcze 10 minut, myślał Crochet. - Renard, drogi piesku! - w-Ołał ze łzmni w o-
- Wyjść stąd ... Muszę stąd wyjść. Tym razem też Nagle pewna myśl przeszyła mu mózg. czach. . • 

nie mogę liczy~ na niczyją pomoc. Landry jest aresz- Zagryzł usta aż do krwi, żeby nie krzyczeć z rado- Kuzyn Eugenjusz oddał rew-0lwer Ewełinie, - md--
towany. I ty, piesku, wpadasz w paszczę wilka przez ści. Nie patrząc na szaleńca podniósł powoli do góry wiąc: . 
n~iłość dla twego pana. Biedny Robert zabity. Pani Me- prawą rękę. Na czwartym palcu błyszczał rubin ... „. - Uważ.aj na Kellera. Jeśli się- rtJSliY, z miejsca --
nadec i moja żona uwięzione. Trzeba otworzyć drzwi. Wtem usłyszał zgrzyt klucza. strzelaj! 
Ale j.ak? Jest jeden sposób? A tak furji? Będą czekali Więzień stał i czekał. Czuł, że baron wszedł do po ko Renard zostań tu. Wiesz, co do ~~Y· 
w okienku aż minie symulacja zemdlenia? Nie u wie- ju i zbliżył się do niego. Kuzyn Eugenjusz wrócił do poko;JU drogich kamie.. 
:zą. ~ajemnica, którą zdecydowałem się zdradzić? Ka- Bruno de Casterive nie mógł się oprzeć swej ma- ni. W chwili gdy otwierał okienko, ~on z trudem 
~ą mi powiedzieć przez okienko. Ach, niesku. i~.k fa uji. Chciał zobaczyć zbliska klejnot, którym był . ltl()Że wstawał ą; podłogi. Rozej.rmł się ookoła ~ mbaczył Cro-
3crasz1~ie cierpię! rubin królowej Saby. chet'a, który przy~lą.d.ał mu się l ~ . 

Znow przeszedł jeden dzień. W mgnieniu oka Crochet powalił n_ędznika na oodlo- . ~ d n.). 
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I . IPOlłTOWE 

·a rozgrywek ligowyc 
Il 

Pozostałe kluby tworzą drugą. grupę klubów ligo
wych. 

Obok ładnych zwycięstw fioletowi posiadają i skan- spół katowicki; I.F.C. 
daliczne mecze przegrane i to w wysokim stosunku. Ubytek graczy sprawił, że drużyna nie jest tą, któ 

Grupę tę otwiera Legja warszawska, zajmując w 
klasyfikacji ogólnei siódme miejsce. · 

'i'egoroczny start Legji nie był imponujący i rezul
tat ciężkich walk nie przedstawia. się zbyt pomyślnie. 
H.ozegrane z Ruchem 1 :2, Wisłą. O :2, Turystami 1 :2, 
Wartą 1:3, Ł.K.S. 0:1, Garbarnią. 2:4 i nierozstrzy
gnięta z Warszawianką. 1 :1 mówią, że drużyna ta stra
ciła zeszloroczny ciąg na bramkę. 

.Mimo sumiennej pracy frenera Kovcosa, wojskowi 
nie potrafili zagrozić czołowym klubom i musieli się za
ci-.:>wolić siódmem miejscem jeszcze niepewnem. 

Dobrze wyszkolona technicznie drużyna ta ma bra„ 
ki inne. Nie widać u niej w walce ambicji i ochoty do 
gry; :raczej sprawia ona wrażenie drużyny przemęczo
nej. 

Pozyskanie Ziemia.na i wspaniały talent Martyry 
tworz~ zgrane wraz z bramkarzem trio obronne i posz
czycić si 11 może Legja najmniejszą. ilością utraconych 
~amek; natomiast atak nie może się pochwalić bramko 
strzelnością, gdyż bilans jego bardzo skromny. 

Jeden z "1.ajlepszych napadów w Polsce zeszłego ro
ku, obecnie tego nie przedstawia. 

Ani Łań\:o, ani Ciszewski, Nawrot, czy Wypijew
ski nie potwierdzili tego roku swych dawnych sukce„ 
sów. Być może, że Legja wykaże w II rundzie, wierzyć 
sie jednak nie chce temu, skoro Ciszewski i Nawrot o
puszczają jej szeregii i zasilają swój poprzedni klub. 

Dotychczasowa gra Legji nie może zachwycać, 
spodziewaliśmy się od niej znacznie więcej. 

Druga drużrna warszawska Warszawianka zajmu
je miejsce ósme, a mając jeszcze jedną grę z Czarnymi 
może swą poprzednkzkę zepchnąć. W przeciwieństwie 
do Legji Warszawianka staje się drużyną lepszą. 

· Początkowe mecze sezonu zastają tą drużynę w do
bl•ej formie. Z dookonałą Wartą wychodzi 2:2, z I.F.C. 
0:0, Pogonią 1:1, Cracovią 2:2, Polonią 2:2, Legją 1:1, 
oraz wygrane z Ł.K.S. 2:0 i Ruchem 4:1. Wyniki te 
nie przyniosą ujmy klubowi. Potrzeba drużynie tej 
trenera, a wówczas przy jej szybkości stałaby s.ię jed
nym z najlepszych klubów. 

Warszawianka nie ma stylu grY; posiada lotność i 
dzięki tej lotności odnosi sukcesy. Każdy gracz to bie
~ zarazem· otrzyma. piłkę to dalej ppić i r.dobywać 
bramki. 

Bramki jej strzeże zawsi;e dobry D()lllańsJd. Jest 
on nadal graczem o wysokiej klasie; nie posiadają.ca 
dobrej C1brony Warszawianka ma w nim tylko oparcie. 

Napad za.ś złożony z pięciu soli$1tów może się szczy
cić wynikami. Bo grać zawsze inaczej, a jednak wy
gi·ywać nie każdy może. Każdy mecz ·to inna gra ze 
strony napadu. Szybkość i ruchliwość pozostaje ta sa
ma. Tak; Szenajch, Luksemburg II, · Zwierz, Hassel
bus7„ Korng-old, czy Materski, to przy trenerze pierw
szorzędni piłkarze. 

Sądzić należy, że w II rundzie Wa:rszawianka spra
Ni niespodziankę niejednemu klubowi. 

Dzi~wiąte miejsce zajmuje początkowy leader ligi 
gómośląski Ruch, mając do rozegrania jeszcze jeden 
mecz I rundy. 

Obok wspaniałych wyników, jak ''"'Y'łTane: z Wartą 
2:0, Legja 2:1, Cracovja 3:0, Pogonią 4:3, i nierozegra 
nyeh z Wisłą 2:2 i Garbarnią 1:1; drużyna ta posiada 
przegrane z Czarnymi 2 :4, TurYstami O :3, Połonją 1 :2, 
Warszawianką 1 :4, Ł.KS. 1:2. 

Początkowe mecze zachwycały widzów. Ruch na 
meczach pokazywał koncertową grę. Wszystkie linje 
byl.y wyróv;·nane i doskonale zazębione. Tymczasem obe 
cna forma zaprzecza temu. Ruch wyzbył się swych 
walorów. szyokości i ambicji, a także nie nabrał wię
cej techniki. W szeregi Ruchu wkradł się chaos. Obrona 
qtai~ się nadzwyczaj słaba i niepewna, pomoc nie 
istnieje na boisku, a atak upodobnił się także do tyl
nych linyj. 

Ruch to drużyna podobna z gry do Warszawianki. 
Szyoks. i niebezpieczna posiada jednak już 'lepszą kcm
binację niż Warszawianie. Czasem piłka chodzi od no
gi co nogi, a mały Sobota wjeżdża z piłką do bramki 
1: tak Ruchu przy znanej szybkości może się z biegiem 
czr-..su st:.ić jednym z najlepszych, obok Wisły, Warty 
czy Cracovji. Drużynę tę c~huję także niezmierna 
Łwardość w grze, nabyta już z naturalnych warunków 
życia. 

W tej chwili drużyna ta 91ajduje się w słabej for
mie, ezy jednak długo, zobacir.ymy. 

Druga łódzka drużyna li30wa zajmuje dz,iesiąte 
miejsce. 

Po nader słabych meczach początku sezonu i prze
granych z Wartą 1 :7, GarbU'nią 2 :8, I.F.C. 1 :2, Ł.K. 
S. 1 :2, Fioletowi poprawili sit i uzyskali z Polonją O :O, 
Cwrnymi 1:1, Warszawfanką 2:0, Ruchem'3:0, Pogonią 
Wisłą O :5 i Cracovią 1 :2. 
~:!,. Legją 2 ~~ przegrali znidw mecze w Krakowie z 

I podobnie, jak Ł.K.S. Turyści mają słaby- ata:k, w ra przez dwa lata najwięcej zagrażała Wiśle do z<loby· 
którym jedynie Michalski II jest rzeczywistym na- cia mistrzostwa. Zniknięcie Górlitzów i Kozoków dało 
pastnikiem. się dotkliwie odczuć. 

. Siła drużyny leży w Kahanie, Wieliszku, Karasia- Ooecnie musi walczyć, aby nie spaść do A klasy. D: 
ku. Wymienieni gracze wraz z Michalskim II stanowią sponuję dobrem triem obronnem, środkowym pom~ni· 
trzon drużyny. Michalski jest duszą, ataku; Wieliszek Idem 'l'ischauerem, oraz Geiserem w napadzie. Obol\ 
z Kahanem stanowią jednych z najlepszych naszych meczów dobrych posiada Łakże słabe, a przytem może 
pomocników będąc ta.k doskonałymi w ofensy-wie, jak się szczycić skandaliczną lęską z CzarnYmi O :6. 
i defensywie i stanowiąc przeszkodę dla najlepszych Wyniki szczegółowe przedstawiają się następują.co: 
napastników. Karasiak w obronie bronl. ~ bramkę w wygrane z Turystami 2:1, Ł.K.S. 5:2, Cracovią 1:0; 
najkrYtyczniejszych chwilach, stając się drugim bram- nierozegrane z Warszawianką O :O, Wartą 1 :1 i Gar-
karzem. Gracz ten znajduje się w doskonałej f01·mie. barnią 2:2. · 

Jako całość drużyna nam nie reprezentuje doskona- Reszta meczów przegrane. 
łej klasy; należy do przeciętych zespołów ligowych w Złe wyniki dotychczasowe zapewne oędą polepszo~ 
I rundzie. ne zaciętą walką tej drużyny w II1 rundzie. 

Może II runda przyniesie nam zmianę i ujrzymy Wreszcie ostatnie miejsce zajn' clje zespół ws.rszaw-
:fioletowych u czoła tabeli~ skiej Polonji. Kiedyś doskonała drużyna, w twni roku 

Czterokrotny mistrz Polski lwowska Pogoń ~a- słabo grała i znalazła się dlatego na ostatniem miejscu. 
laz;ła się dopiero na jedenastem miejscu. Bezkonkuren- Winę w tym WYJpadku ponosi napad Polonji, który nie 
cyjnY kiedyś zespół nie może się pochwalić w tym ro- umiał wyzyskać często najdogodniejszych sytuacyj pod 
ku niczem. bramkowych. Ciągłe zmiany w drużynie zapewne źle 

Być może, że wpłynęły na to i te powody, że kilki1 wPływały na nastrój graczy. 
świetnych graczy nie ukazuje się już na boisku. Zni- Tak napad, jak i pomoc stale były zmin 'ane. Nie 
knęli przecież Garbień, Olearczyk, Giebartowski, a iń.- '{>Omogli na.wet gracze toruńscy. 
ni starsi z wiekiem opadają na Siłach. Dziś Pogoń nie W grach wyróżniła się obrona z bramkarzem. Spo
stanowi tej drużuny, co dawniej i z pewno.~cią jeszcze dziewać się należy, że sympatyczna ta drużyna pozo
trzeba czekać, aby znaleźli się godni następcy starych stanie w lidze, dokładając do tego wszelkich starań. 
asów. Bramkarz dość dobry nie ma wsparcia w obronie Stolica winna uesztą posiadać trzy kluby. Wstyd 
słabej; Fichtel, jak i Mauer nie mogą w żaden sposób byłby, ~dyby miało si~ coś podohnego stać, aby Polonja 
zastąpić świetnej pary Gieba1·towski-Olearczyk. Po- z ligi mw;iała wyjść. 
moc także się wyczerpała. Hanke z,nacznie gorszy od W:vgrała Polonja z Ruchem 2:1, I.F.C. 4:1; nieroze
poprzednich lat, a jedynie Wacek Kuchar pracuje jesz. grane z Warszawianką 1 :1, Cracovią 1 :1, Turysta.mi 
cze i pokazuje swoją dawną świetność. 0:0. Resz.ta przegrane. 

Tyły Pogoni są jej bolączką. Talentów Polonji nie brak, przy sumiemej pracy 
Atak prowadzony przez weterana Ba.cza idzie spraw spodziewać się można jej sukcesów.· 

nie, Szabakiewicz i Prass tworzą dobre sk:rnydła. Zim- Według słuch6w skład Polonji w II rundzie będzie 
mer na prawym łączniku wyrabia się na pierwszorzęd- nast.ępujący: Kisieliński, Buła.now-Miączyński, Seich
nego gracza. Bilans Pogoni przedstawia się nast.ępu- ter, Hyla, Nowikow, Zimowski. Gumowski, Suchecki, 
jąco: wygrane z Czarnymi 2:0, I.F.C. 1 :O, Gar.barruą Alaszewski, Krygier. 
3:2, Polonją 6:1 i nierozegrana z Warszawianką 1:1. Pierwsza runda zakończona; czekać nam teraz wy„ 
Beszta przegrane. Obecna forma drużyny kaźe przy- pada, kt6ry z dw6ch pierwszych klubów usadowi się na 
puszczać, że w II rundzie Pogoń zagra lepiej. tronie mistrzowskim i kozo dotknie nieszczęście spad-1 

)?rzedostatnie miejsce zajmuje maj,,,cy, do rozegra- ku do A. klae~ - ... • ._. 
nia jeszce jedną grę z Ruchem,. groźny; i sbuuY, ze- - ;:. B. S-dd. 

ł... T. S. G. .„ Burza 3:0 (1:0) 
Dobra gra biało-czarnych. 

W czarajsze zawody po.wy".t.Seych zespołów przynio-. Najlepszym był Królik ładnie kierujący atakiem. -..... 
sły wynik zasłużony. Drużyna biało-cza.mych powróci- Drużyna. Burzy mimo przegranej zostawiła wraże-
ła do formy, o czem się przekonała pabjanicka Burza. nie dobre. Coprawda. dużo im brak, aby pokonać lepszą 

Mimo szaloneg-0 upału gra była zajmująca; tempo drużynę, ale w każdym razie pokazała swą dobr1t 
niezmierni€ żywe. stronę. żeby pokonać dobry zespół trzeba, posiadać 

Krople potu nie pow~trzymywały g.raezy od walki. rutynę, a tego przecież nie mają. 
WYnik, jak poyviedzieliśmy zasłużony dla Ł.T.S.G. Wykazali jednak grę dość ła&t~, a przewyższali• 

nie odzwierciadla jednak dokładnie przebiegu gry, prz.eciwnika startem do piłki i ambitną grą. Mimo wi-
Pl'Zy wyzyskaniu wszystkich pmycyj Ł.rr.s.G. mógł docznej ;przegranej nie okazali braku chęci do walki, a 
poszczycić się większym stosunkiem br~mek. Jednak- przeciwnie każde niepowodzenie pchało ich do ataku.. 
że Herbstreich zdobywca trzech bramek zaprzepaścił Bramkarz, winy nie ponosi, łapał co mógł. 
wiele innych murowanych pozycyj. Obrona jednak lepsza od swej m a vis. Wyjaśnia.i. 

Inna rzecz, że może byłby ten wynik mesl)rawiedli- ła często krytyczne eh wile. 
wy, ale w każdym razie byłby chociaż odzwierciedlił Pomoc okazała się dobrą linją. Pracowita stanowi-1 

pr~wdziwą grę ataku. · ła dla ataku Ł.T.S.G. zaporę dość ailną. Najlepszy z 
Drużyna Ł.T.S.G. wróciła już do swej normalnej 1prawy pomocnik; gracz niemriernłe ofiarny. Atak w· 

formy. Wszystkie linje są wy;równane i słabych zbyt polu dobry, zllliwnywał się na obronie Ł.T.S.G. Ładnie 
punktów nie n;ia. Jako całość pre'Lell.tuje się dobrze kombinujący gubił się tpOd J:>ramk„ Podania szwanko- · 
zwłaszcza, że technicznie dobrze zaawansowana. wały. Wy;rómił się z tej linji lewoskrzydłowy, oddają-

Bramkarz dość pewny przy chwytach nie mógł wy. cy dobre centrY. i środek napadu z sllnemi strzałami. 
ka7.a(5 prawdziwej wartości, gdyż gorąeych sytuacyj Początkowo gra przynioSła nam równorzędny u-
nie było. - kład sił, a nawet często dość znaczI14 przewagę Burzy. 

Parę jednak dalekieh, lecz celnych strzalów wyłaipu. Atak jej podprowadzający pod bramkę gubił się 
je z łatwością. Obrona pracowała, jednakże wielkiej tu i nie wyzyskał pewnych sytuac,t. Był nawet okres, 
wartości nie wykazała. Słabe dość wykopy stawały się kiedy atak Burzy „gniótł" prz~ parę minut daremnie 
łupem przeciwników, a nie swego ataku. LewY. obroń- ·biało-czarnych. 
ca lepszy od prawego. PierWBza połowa upływa pod znakiem przewagi Bu· 

Pomoc reprezentowała się znacznie lepiej, niż obro- rzy w· pierwszych trzydziestu minutach i wyrównanej 
na. Przytem Pogodzii'1ski na środku pokazał grę, jakiej następnie grze, oraz uzyskaniu jednej dla Ł. T. S. G. 
należy się spodziewać od dobrego pomocnika. Boczni po- ze strzału Herbstreicha bramek. 
mocnicy gorsi starali się dostroić do środkowego pa:rtne Druga połowa przynosi jednak zdecydowaną prze-
ra. wagę drużyny łódzkiej, dla której Już w 2 minucie po 

Atak był najlepszą częścią drużyny. Królik na środ przerwie Herbstreich podwy7Jsza 'VJnik· 
ku wraz z lewoskrzydłowym stwarzali stale pewne po- Następuje wiele ataków bia~czarnych i znów 
zycje do wyzyskania. Herbstreich zdobywa 3 bramkę dla swych barw. Ta 

Atak wykazał zgranie, dobre ustawianie się, a przy część gn pnynosi ogromną przewa.,ę Ł.T.S.G-u, jednak 
tern walkę do ostatniej chwili: Lewa strona napadu lep że wiele „murowanych" pozycyj łodzianie nie zdobywa
sza od prawej, w której Herbstreich mimo· strzelonych ją. Goście grają ambitnie, lecz opadają na siłach. 
bramek nie potwierdził swego dobrego imienia. Piłki I Koniec meczu przynosi znów ich ataki lecz bez.sku
jego oddawane innym stawały się łupem przeciwru"k:a. teczne. 
Bardzo wiele „murowainych" pozycyj zagubił, strzela- S~wa?. p. PiotroW$ki d~ · _ 
·.ą.c z dwóch. trzech metrów w aut, lub·nad~. ~ :tn'imo.gw.ąca <lkolif~-os6b,. 
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Boje ligowe w kraju 
Katowice, 'turyści - I. F. C. 3:1 (2:0). Wczoraj- Polonji, dla Warty Szerfke. Sędziował p. Hauke. 

ne zawodJ • mistrzostwo ligi przyniosły zasłużony Lwów. Czarni - Warszawianka 4 :1 (2 :0). Zasłużo-
&ukces drułJnie łódzkiej, która pokazała koncertową ne zwycięstwo drużyny miejscowej, która górowała 
Jl"~ Bramki 1dobyli: Kahan z karnego, Kulawi::i.k głów przez cały czas gry nad przeciwnikiem. Bramki zdoby
tł z centrr łlichalskiego, a po przerwie Szulc, który li: Sawka 2, Nastula i Reyman dla Czarnych, dla War
przy zderzealu z bramkarzem uległ złamaniu obojczyka. szawianki Luksenburg. Sędzia Lustgarten. 
Sędziował J. Rumpel. Kraków. Wisła - Ruch 5 :1 (O :1). Do przerwy 

WarszaWI, Polonja - Warta, 2:1 (1 :1). Ambitna Ruch ma więcej z gry i zdobywa bramkę przez Buch
gra PolonJI przyniosła im sukces. Do przerwy gra rów- walda, po przerwie Wisła ma przewagę i bramki zdo-
norzędna, po przerwie Polonja dąży za wszelką cenę do bywają: Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Kowalski 
zwycięstw.L Braki zdobyli: Ałaszewski i Gumowski dla I Ketz. Sędziował p. Walczak. 

Mecz towarzyski 
t. A. S. S. (Warszawa) - IIakoah 3 :1 (1 :O). Za-1 zdobyli dh Hakoahu Krajcei-, dla gosc1 dwie środek 

,wody towarzyskie. Zasłużone zwycięstwo gości, którzy napadu i 1 lewo-skrzydłowy. Publiczności mało. Sę- 1 
pokazali Ładn!i grę. Hakoah grał bardzo słabo. Bramki 1 dziował p. Jastrzębski. 

Mecze 
Orkaa - Turyści Ib. 3 :1 (1 :O). Zawody o mistrzc

.stwo klasJ A. Zawody przerwane na parę minut przed 
końcem, z powodu zdekompletowania drużyny Tury
stów. Sędzia p. Kowalski usunął 3 graczy Tuqstów z 
boiska. 

WidzGW - W.K.S. 1:1 (1:1). Za·wody o n1istrzoslwo 
,klasy A. Równorzędna gra obu zespołów. W pierwsze.i 
połowie przewaga W.K.S.-u, po p.rzerwie 'Vidzew ma 
więcej z gry. Bramki zdobyli dla Widzewa Pudlarz, a 
dla W.K.S.-u Kaczmarek. Sędziował 1>· Izrael< 

Mecze B 

klasowe 
FahJ:rnke. - Union - P.T.C. 4 :2 (1 :2). Zawody o 

1ni;:.;trzosbro ld;:t.sy A. Do przerwy więcej z gry ma <lru
~y;·w. pabjanic!rn, 110 przerwie Union przeważa. Bramki 
zd0hyli cila Un'icnu Hilpcrt Z. Jfahn i Wełnic. Dla P. T. 
C. Bratkowr.ki :~. ~:)~dzio\','a~ p. Bim. 

Zgierz, Ł.K.8. Jb -- JOkół 7 :1 (2 :O). Za rn~ly o mi
strzostwo klasy A. Koncertowa gra drużyny łódzkiej, 
dl?, któ'rc.i bramki zdobyli Fcj:! 3, Tadeusiewicz 3 i Janec 
ki. Dla Sokc~u prawy ł~cznik. S'.idziował p. Rettig. 

klasowe . 
Orkan II Tuxyści II 3 :2. Przsdmecz rezerw. S-;dzi:: wie:::. 

ł>· Busiakiewicz. Po3·of1 - ~~P.~b;:<'.h ( ::2 (1 :1). Za'.':o:ly o mistrzostwc 
l...T.S.G. II-Burza II 1 :O (O :O). Przsdmecz rc- '.\lasy .Ll. :_:~:::.;y1 g:'a dru~yny ;;F;o-J::;li:iej. R·::i.mki dla Pe 

serw. Sędziował 1). Richter. ~'oni zc1o!Jyii: Koloc\zicj::;;ci :3 i 3zaub 1, dla Ifadimahu 
Widzew II - W.KS. II '1 :7 (2 :2). Prz~dmecz re- Lul:odiu:\~~:i i :)bnrn~n. ~~-::1ziowe.ł p. Andrzejak. 

izerw. Sęckia przygodny. S. S. K. E. - Orle 'i :2 (3 :~) 3 Za;wody o mistrzo-
Bieg - Hasmonea 1 :O (0 :0). Zawody o mistrzos'..'.YO ..;two 1-1r-:.;y 13. S:;dz·:a p. Szc1·. N. 

klasy B. Niezasłużone zwycięstwo Biegu. Hasmonca po Ł.I\:.0 . lI - !2'.l'.~ól II 2 :O. l'rz~dmecz rcz:;rw. Sędzia 
kazała ładną grę i miała więcej z gry. Jedyną br::-tmkę I n. Jo'.}:::ki 
!dobył l~w~· łącznik Biegu. Sęclziow2l p. Wa1·dęszkie- I 

Turniej walk francuskich 
Poschoff - Garkowi&nko w 34 m. walkę Pl'Zet"W\ 

no przez nadwerężenie ręki Garkowienki. ' 
Karsz - Bahn Samson bez rezultattt. 
Orłow - Feristanoff zwyciężył Orłow w M a 

przednim pasem. 
Szteker - Stoli w 4 m. zwycięża Szteker młvnkiem 

z odwrotnego pasa 
Dziś walczą: 

Kornatz - Garkowienko na ~an1e Kt>rnatza walka 
wolna amerykańska, 

Stoll - Feristanoff, -• 
Orłow - PoschGff Da żądanie Orłowa deeyduf~ 
Szteker - Bahn Sa.mS<>n decydująca.. · 

TEATlł I SZTUICA 
TEATR MIEJSKI.. 
:Trupa Wilel'isb.. . 

Dziś po raz 3-ci głośna sztuka Szaloma A:sza• ,,]Odus Ha
szem" . (święć się Imię Twoje), kt6ra przeszła na 2-c.'h przed. 
stawieniach z ogromnem powodzeniiml przy wypełnionej ... 
clowni. żywa akcja, napięcie dramatyczne, przepiękna ilutm
cja muzyczna oraz artystyczna gra zespołu złożyła Ilię na ealDA 
t')go pięknego spektaklu. 

Jutro, wtorek, premjera "Piewca własnej idedoti" Odp& 
Dymowa, tragikomedja w 3-ch aktach w zupełnie nowej nada 
i interpretacji dotychczas niewidzianej na naszych scenach. 

Bilety do nabycia w Kasłe Zamawiań Piotrkowska '1ł l1t( 
64-00.) - _, 

4 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA:. i 

Ostatnie przedstawienie rewji „Używaj póki eutl". 
Dziś, poniedziałek, ostatnie przedstawienie 4wietaeJ .... 

,Używaj póki czas", która od jutra ustępuje miejsca tenHlll 
.1cmu widowisku pod tytułem „Klejnoty naszych rewji". 

B~dzic to przegląd przebojów, ostatnich 2-ch rewji, ..-. 
gacony całym szeregiem nawych atrakcyj. Między ~ 
„Bajka wschodnia", „Procent od kapitału" i wiele ~ 

Udział poza dotychczasowym zespołem biorą. K. Lu~ 
i M. Znicz (conferensier). „ 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu w cukierni ~ 
od 10 rano do 7 wiecz. bez pr~erwy, od 8--ej przy ....... „ 
parku. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 

Czy sporty s~ bez\ijJz~łe[łnie z(łrowe ? TEA~~::i~:~~~Y. 
~ J "" Dziś o godz. 8.30 wieez. dla zrzeszeń rob-Otniczych po na.I- · 

Wskazane jest umiai·kowanie i hri\n~e nod lH'lia~·ę orrólin.ego stanu sił niższych cenach znakomita pełna pięknych melodji, iyda l „ 
a .... ~ wy operetka w 3-ch aktach „Hrabina Marica" w pietwsw1• 

Postawienie sprawy podobnej pod znakiem zanyta laj'!_C3ZO doś~ spr.;.wnie, aby móc wytrzymać gwałtow- nej obsadzie ról czołowych oraz z p. M. Bargielską doskonałt 
Aia wydać się może w dzisiejszych czasach szcześliwe- ny W[;L1·ząs spl'OW:',dzon~r ostrą zmianą temperatury, tancerką teatrów warszawskich, "'Hrabina Marica" Kranlł 'bo
go - powiedzmy z góry - rozwielmożnienia sportó·w powietrza i wody, a także wysiłek fizyczny przy rzu- dzic do końca tygodnia są to ostatnie przedstawienia pn;ed ua 
bluźnierstwem nieomal. · · i b r· J -camu SlQ w g,q, ?, · knięciem sezonu. Kasa czynną jest cały dzień bez ptze1w1 ·-

Wyważaniem otwartych drzwi byłoby istotnie za- Najbardziej cczywiście wskazana jest ostrożność 10 rano codziennie. 
t;tanawianie się nad sprmvą pożyteczności, bodaj konie- liczenie się z \'.arunkami i stanem danego organizmu 
czności nawet, sportów dla prawidłowego normalnego przy oddawaniu się atletyce, szybkobieganiu, jak wo-J 
rozwoju sił fizycznych i sprawności organizmu, młode- wóle wszelkim sportom, wymagającym znacznych wy-
go zwłaszcza. 3ifkóv,r fizyczu;-di. 

,I;ekarzowi w:szelako zbyt często nasmya się w~tpli Równoi.1.i.JTaVmicnie plci w oddawaniu się sportom 
Wosc! czy ryczałtO\ve stosowanie tej zasady nie bywa rżv:mcz wymc.g-a dyrc~ctywy lekarza Dorastające 
w wielu w~adkach przyczyną powa:i:n.rch, zaróvYno dzi2wcz';)ta i młode kobiety w pewnych okresach nie 
dor1;źnych, jak .dających się odczuć na dłuższą metę, mogą oddać się b2z zastrzeżef1 wykonywaniu pewnych 
s~kod dla ustroJu, aby nie miał povrnżnie nad zagadni'c: ćwiczef1, i gier tak niewinnych nawet, zdawałoby się, 
mem tern zastanowić się. juk gra w piłkę chociażby. 

. ~eżeli bowi~m w jakiejkolwiek dziedzinie naduży- I lulaj wslrnzówki lekarskie i ścisłe do nich stoso-
cie Jest szkodhwe, uwydatnia się w sposób szczcgól- wanie s'~ konieczne jest, jeżeli nie chce się, zamiast po
n~ fakt ten w zakresie naduiywauia r<po1'tó'tv, a wlaści- żytku dla zdrowia, szkodzić mu w znacznym stopniu. 
wie oddawania się im bez odyJowieclnich \\"slrnzówek Nie ulega w0tpliwości, że wiosłowanie np. jest sportem 
lekarskie~, op<lr_tych na dokładncm zbn.daniu organ.i- bardzo zdrov1ym i rozwijającym w sposób pożądany 
zmu stw1erdzemu możliwości jego i braków. ldatkQ piersio,·.rą, jednakże dziewczętom zbyt anemicz-

., Wsz~lkie towarzystwa sportowe winnyby też posta- nym w okresie szybkiego rozrośnięcia przynosi, jak to 
~le sobie ~a naczelną zasadę poddawanie każdego świe· często stwierdzono, stały wysiłek przy wiosłowaniu, 
zo w~tępuJącego członka egzaminowi lekarza, który o- bezwz~l~dną. szkodę raczej. To samo dotyczy konnej 
rzekme, c_zy dany osobnik może bez szkody dla svvojc- jazdy i jazdy na roYverze, których róvvnież bez ograni
?'? zdr?~11a wy_kor:ywać odpowiednie ćwiczenia, ja- czeń zalecać im nie należy. 
inch '~mie:z;i umkac i _do jakich sposobić się stopniowo. Ocl tych zastrzeżeń daleko oczywiście do bezwzględ-

Iluz umknęłoby się wypadków nagłej niedomogi n:rch zakazów, wskazane jest jednakże umiarkowanie 
Jerca, z konsekwencjami często t·agicznemi, gdyby za- i b1·anie pod uwagę ogólnego stanu zdrowia i sił. Na
sada t~ z~chowywana była z całą surowością. dy::;cypli- dcwszystko jednak, dotyczy to obu płci w równej mie
n.r, k~o~eJ każ.dy sportowiec nadewszyslko poddawać rze, unikać należy ptzy oddawaniu się sportom nagłego 
się wmien. .w,1ele nieszczęśliwych wypadków zatonięć ochładzania ciala i żołądka po forsownych ćwiczeniach 
t>?dczas kąpiel~ ma nadewszystko źródło w nagłym ta- i silnem wskutek nich rozgrzaniu. · 
kim, popularnie tak zwanym, skurczu serca, niedzia-

Konopacka nie wystąpi na meczu 
lekkoatletycznym przeciw Austrji 
Ostatecznie .ustalone zostało, że P· Konopacka -

Matuszewska me będzie mogła wziąć udziału w zawo
dach .Polska-Austrja! któr~, _jak wiadomo, odbędą się 
w dnm 28 b. m. w Krolewsk1eJ Hucie. 

. W kuli wystąpi wobec tego Lewinówna (Makabi
W1lno ?> yv dy~ku. z~ś Kobielska, Warszawa). Syluacja 
V: kuli me _zmiem się, mamy szanse zająć 2 i 3 miej
bCe, nat?r.mast w_ dysku możemy stracić pierwsze miej
sce, mozl~~e s~ _Jednak wszelkie kombinacje, począw
szy od 2 l o mieJsca, a kończac nawet na 1 i 2 bowiem 
~ołowa zaw~d~1iczka Austrji"Perkaus jest mniejwięcej 
row.na Jasn.eJ i Kobielskiej, druga zaś reprezentantka 
- Sehenk Jest znacznie słabszą od nich, 

l. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 

Tabelka gier ligowych 
gier stow. bram. punktów 

Wisła 13 40:22 19 
W::.rta 1 <) 

_ <J 34:26 16 
Ł. K. s. ~~ 21 :20 15 
Czarni 37:28 14 

23:18 13 Cracovia ·> 
J 

Gar barn~& ' ;~ 32 :29 12 
Turyści 13 20:30 12 
Legja 12 18:18 11 
w~xszawianka 12 20:22 10 
Ruch 12 19 :27 10 
Pog:011. 12 24:26 9 
I.FC. 12 14:24 9 
Polonia 13 23:35 9 

CO US&~SZ~-~ DDł 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 13'5 

22.7. -
10.00. Transmisja s Gmachu Prezydjum '.Ra'ćły 

Otwarcie 8-go Kongresn Międzynarodowego Tow. 
nego. 

11.56-12.05. Sygnał czasu z Warszawskiego Obaenrałorjwm 
Astronomicznego, hejnał z Wieży Marjaekiej w Krako;g. 

12.05 - 12.50. Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50-13.00. Wystawa poznańska m6wi. , . _.) l 
13.00. Komunikat meteorologiczny i komunikaty Pr'ZY~ 
13.2Q-15.10 Przerwa. 
15.40 Komunikat gospodarczy. 
16.15. Przegląd komum"ltacyjny. 
16.30. „Kącik artystyczny L. S. G." Występ p. A1h· OwWddet 

art. Teatru rewji krakowskiej "Gong". 
16.40. Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15. Komunikaty przygodne. 
17.25. Odczyt. 
17.50-18.00. Ostatnie nowiny z Wystawy. Transmis}a z Pcmia

nia na wszystkie polskie stacje. 
18.00. Muzyka lekka • „Gastronomji". Orkiestra pod kłernnłrłewt 

Lewaka i Mutzmana. 
19.00. RozmaitoścL 
19.25. Komunikat rolniczy meteorologiczn-y. ~ 
19.40. Komunikaty. 
19,56-20,05. Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwatorjulf 

Astronomicznego, odczytanie programu na dziel1 następny. 

20.05. Lekcja języka francuskiego. Lektor Lucien Roqulgny. 
20.30. Koncert międzynarodowy. Transmisja z Warszawy d& 

Wiednia, Berlina, Pragi, Budapesztu i Zagrzebia. Wykonaw· 
cy: Orkiestra Filharmonji Warsz. pod dyr. Kazimierza Will~e 
mirskiego, prof. Jan Dworak.owski (skrz.), Mieczysław Sulec
ki (tenor) i prof. Ludwik Urstein (akomp.), 

22.00. Komunikat meteorologiczny. 
22.05. Komunikat Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT). 
22.20. Komunikaty: rolicyjny, sportowy, nadprogram. 
22.45-2:3.45. Transmisja muzyki lekkiej z Krakowa. 
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,,RESURSA'' 168 

Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! , 

... 
(W SZPONACH AZJATvW) 

Wspaniały dramat egzotyczny ilustrujący odwieczną walkę 2-ch ras 
Akcja tego wybitnie emocjonującego filmu rozgrywa się na tle najcudowniejszych zaktłłków Japonji i Chin 

W rolach głównych: 

ELGA DRINK, STUART ROME, GEORG ALEKSANDER 
i FRIEDA RICHARD 

• Następny program: „TRUJĄCE USTA" 

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Dr. med. 

ÓŻAllElł 
Dir;ielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórno weneryczne i mo-
c:zopłciowe. 

Pnyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 ----------Dlł+ HELLElł 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

.Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań srecialne 
godz. 3-5 po poł., w niedt. od 1 -2 pp. 
Dla niezamoinych ceny lecznic 224 

Wyroby 
laboratorjum 
przy aptece 

lffl~~~~··· St. Hamburga 
i S-ki 

w ł.odzi 
ul. Główna 50 

236 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekaraka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 
? i§M!' *'' • 

n ±+WWfl PN 

Dl'ł· DORCHI 
Specjalista chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuia codziennie od 10 - 1 i od 
4- 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 
222 ul. Moniuszki 1, tel. 9.97 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 6 ..._ ____________ ,_,, ____ _,,_____............, 

Dziś i dni następnych! 

ZDY EM 
POŻARÓW 

I (!'4atka Nicz.oaqego l;ołni~q1a) 
Cudowna pieśń miłości i zwycięstwa. Pod. 
niecająca i wzrusz;ająca do łez apolos-ja na 
cześć pokoju i potępienia największej hańby 

ludzkości - wojny miądzy ludźmi 

W rolach ltłównych: 
Jean Murat i Michał Vcrby. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
c_l-3 pp fm. 75 g-r., If 40 V·• J1l 30 ~!T• 

W soboty, niedzielei świętn od godz. 3 PP· 1 
I mitjsce 90 gr., Il m. 50 gr., Ili m. 40 gr. 

W poniedziałki kino czynne. 

M4fi 

,,ODEON 
B'Bi 

,,WODEWIL''· 
PRZEJAZD Z GŁÓWNA 1 

Dziś premjera! 
Najnowsza produkcja z ulubieńcami Sz. Publiczności p.t. 

IFF I lłA 
W ALPACH 

W rolach głównych: Wallace BEERY i Raymond HATTON 
Nadprogram: FARSA. 

„CZARY" 
Kino w ogrodzie 
Dziś i dni nast.rapnych ! 

Mistrz sensacji i ulubieniec narodów 

HARRY PEEL 
dokonywa c:udów swej zręczaośc:i i odwcgi 

wielkim d.ramac:ie sensacyju.ym p.t. 

ZEPPELIN 
W PŁOMIENIACH 
Fihn który trzyma widza w na

pięciu od pierwszego do 
ostatniego aktu. 

Nadprogram FARSA AMERYK.w 2 akt 

Orkiestra powiększona. -
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. I 
w soboty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie 

mtelsca po 50 gr. 
UWAGA: Wrazie nie o od seanse na sali ... „„EISl ... „ll!lmlmil ... mfl„„ .... -..a 

r„. Różne f 

Patefon 
do sprzedania mał0i 
dywany, niedrogo. 
Zawiszy 13. m. I. 

135 

Celem powiqksze. 
nia interestt bra• 

iy żelaznej potrzeb. 
ny jest tokarz lub 
mechanik z kapita. 
łem 15.ooo zt. jako 
wspólnik. Oferty 
'Pod „dui;y zysk", 
do redakcji niniej
stego pisma. 12< 

Wolne posady 

Zdolnych 
stolarzy na robot1 
budowlane przyjmie 
„Orion'',Nowaka 24 

136 •••••• 

,,CORSO" 
ZIELONA Z 162 

Dziś premjera! 
Po gruntownym remoncie, dziś i dnł następnych 

film o niebywałem napięciu p.t. 

KAWALEROWIE 
---NOCY 

\YI rolach głównych: 

Wiktor Me. LAGLEN i Lois l\IORAN 
Nadprogram FARSA. Uwaga: Wyswietlają kinoteatry „Odeon" i ,.W ode wił" je!1noczeunie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'!!~~~~~~~----~~~--

CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym 
Zamiejscowa „ 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
5.-

„ „ "8.
„ 0.40 

Prenumeratę moina przerwać tylko 1 i 15 kaidego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,~10 

z N I Z O NE! . 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 " „ " 1 „ 4 
Za tekstem 30 " 1 „ 4 
Nekrologi 30 „ „ 1 " „ 4 „ 
ZwycLajne 10 „ „ „ 1 „ .,(10 lamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
droż.ej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent droiej. 

W.)'.dawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resuru" w Łodzi.. Odbito w drukarni własne1 Piotrkowska 15. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociaiitJ posiadających filie 
w Łodzi, a centrale "dzieindziej, o 50 praei, f:lrozej od cen miej· 
scowych. Firmy zag;aniczne o 100 procent tllrozej. Każda now< 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęt'l eiłosz~nia do zmian ~ 
cen bez uprzedniego zawi"domie11ia. Za tera\iaowy druk o;rbszeń 
komunikatów i ofiar adrni„i:;tracja nie odJloWl<id•· 

Artykuły, nadesłan '" bez oznacze111;i. hoaorarjum, uwaia t} sa 
za bezpłatne. 

R~kopisów zarówno użytych jak i „nuconyoh redakcja. 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedz:ialnyt Ad.- Zuczkiewic?: 


